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Chrzanów i Wilson.
; o»vodu zaou.rz.eu, których widownią 

-ku się w ostatnich dniach Chrzanów i nie- 
:ó c inne nasze miastoezika, rozpoczęła pra- 

-;i. żydowska bardzo ryzykowną w skut
kach kampanię antypolską. Żydowski „Nowy 
Bziein-ik”  nna beracaelną odwagę twiordizić, 

„winę pogromów ponoszą szczyty poi 
■ódego s.|w>Iee.zeństwa“ , a wygłasza to nie
słychane oszczerstwo gazeta, która na dzień 
•miodtem w doniesieniu z Krzeszowic sama 
konstatowała, że „czynnej interwencji inte
ligencji miejscowej nałoży zawdzięczyć, ii 
ekscesy nie przybrały większych rozmia- 
rijw“ . Biadania „Nowego Dziennika” , że 
„kto przez całe miesiące prowadził w pra
sie rubrykę „szczęśliwych miejscowości”  
tnie posiadaiaeych żydów), ten iest. twórcą 
iw.gpmnów'“ są w równym stopniu nikczem
ne. jak śmieszne, wynikałoby z nich bo
wiem. ż/e Polakom nie wolno na własnej zie
mi dążyć de tego. co na całym ś wiecie rozu- 
mio się samo przez ... *• v. by miasta
ich zyskały bodaj w przybliżeniu charakter 
jednolicie narodowy. Organ żydowski prze
milcza oczywiście, że ci; co nawołują do u- 
1-7. ec z v w is t-n i ei i i a tego celu, niezliczone razy 
potm-iali wszelkie stosowne do żydów gwał
ty, jako przeciwne duchowi nasyewo narodu
i 1)070

AVTkroczc.il przeciw porząukowi publicznie- 
nn; fto-mis/czaja się u nas szumowiny, które 
prawdopodobnie nie. czytują żadnych gaizot, 
a wiec nie znają także i rubryki ..szczęśli
wych mieisc.owości“ .l)ziwiua rzecz, że „No
wemu Dziennikowi”  nie wiadomo nic o tem, 
że z rozbitych frontów wracają całe masy 
indywiduów, które przez lata zaprawiano do 
grabieży, rabunku i mordów. Indywidua, te 
nie wsiąikaią, jak się zdane, do „szczytów” , 
lecz zasilają właśnie niziny społeczne, zde
moralizowane zresztą także orzez długo
trwałe stosunki wojenne. Niechże zań pozwo
lą sobie panowie z „Nowego Dziennika”  
swrócić uwagę, że nauczycielem okropne] 
w skutkach szkoły, jaką między inmemi nasz 
lud przeszedł w ostatnich latach, był naród, 
dla którego żydzi polscy żywili zawsze kult 
graniczący z bałwochwalstwem i którego 
zwycięstwa pragnęli całą duszą. Niemiecka 
„kultura”  była dla nich przedmiotem naj 
wyższego zachwytu. Ta właśnie „kultura” , 
kultu-a uwielbianego przez żydów Berlina 
i Wiednia doprowadziła do światowej rzezi, 
a w dalszem następstwie do zbarbaryzowa
nia mas, które się dotkliwie odbija dziś tak
że na żydowskiej ludności naszych miaste
czek. A mimo to sam ..Nowy Dziennik” za
pisuje wiadomość z Gdowa, że jakiegoś „po
wszechnie łubianego p. Liebenheimena”  wy
rwało z rak rozruszonej bandy „chłopstwo 
gdowskie” .

Żydzi są jedynem na kwiecie społeczeń
stwem, które w sobie nie widzi żadnych ab
solutnie błędów i za wszystkie swoje utra
pienia czyni drugich odpowiedzialnymi. Ży
dzi nic. zgoła nie przewinili. Oni są niewin
ni jak baranki, czyści jak śnieg. Ale czy nie 
wiadomo „Nowemu Dziennikowi”  o tem, że 
ćwiowięć dziesiątych procesów o lichwę ży
wnościową, o podbijanie cen, o paskairstwo, 
jakie się w ciągu wojny toczyły w całych 
A ustio-Węgrzech, toczyły się pnzeciw ży
dom? Czy „Now emu Dziennikowi” nie wia
domo, kto od ciemnego chłopa, przy czyn
nym zresztą poparciu władz obcych, wyku
pywał żywność i dowoził do Wiednia i Prus, 
wygładzając Polskę? Mamy przed sobą list 
z miasteczka Zakliczyna, opisujący zaburze
nia przeciwżydowskie z ostatnich dni. Autor 
listu, znany wybitny obywatel, potępiając 
grabieże w najostrzejszych słowach, pisze:
 żar: dnrmeryę rozbrojono i pobito, poczem
tłum już bez przeszkód rabował sklepy ży
dowskie, wynosząc zewsząd zadziwiająco 
wielkie zapasy sukna w całych postawach, 
skór, płótna, gotowej bielizny, obuwia itd.“ . 
Dziś, po pięciu latach wojny, po trzech la- 
tach rosnących wciąż elementarnych bra
ków, od których cierpiał polski proletaryusz 
roboczy i inteligentny, „zadziwiająco wiel
ki? zapasy” ? Dlaczego organ żydowski o 
talii cli rzeczach skromnie milczy ?! Naczelnik 
wydziału administracyjnego Komisyi Likwi
dacyjnej w Krakowie w cyr^ularzu, rozesła
nym w tych dniach komisarzom powiato
wym, nakazuje: ,jnasz pan tłumić z równą e- 
neigią rozruchy i paskairstwo” . My potępia
my oba rodzaje zbrodni Dlaczego „Nowy 
Dziennik” , czyniąc alarm o ekscesy antyży
dowskie, nie zwraca się z taką samą chwa
lebną energią przeciw drugiej, niejednokro
tnie przyczynowo z teml ekscesami związa
nej zbrodni, przeciw lichwie towarowej?! 
Oto dlatego, że narodowcy żydowscy, pra- 
igiuący zniszczyć ghetto, są sami nieodro

dnymi jego diziećmi i rozprawiając dużo o 
mora/lnem odrodzeniu żydostwo, nie mają 
odwagi złamać ohydnej solidarności żydow
skiej wobec chrześcijan przez jawną i śmia
łą walkę z pijawkami, przemieszkującymi 
w zaułkach fizycznego i moralnego ghetta.

Syoniści grożą nam z powodu zajść chrza
nowskich i innych —  Wilsonom. Pnzoz Ko
penhagę zwrócili się ci panowie do prezy
denta Stanów Zjednoczonych z protestem 
i prośbą o „uporządkowanie stosunków 
w Polsce” . Wątpić należy, czy kogokolwiek 
u mas przestraszy to pogrożenie Ameryką. 
My i bez Wilsona, ze względu na niebezpie
czeństwo zdeprawowania mas ludowych, 
musimy czynić wszystko, aby nasze stosun
ki uporządkować. Pozwolimy sobie jednak 
zwrócić uwagę, że wykroczenia przeciiw 
żydom nie są bynajmniej polską spocYalno- 
ścią. Oto wczoraj wiośnie depesze z Węgier 
przyniosły, za pesztouską „AlIg. Jud. żtg;“ 
wiadomość, że wr różnych tr.mtejszyeli ko
mitatach, między innemi w komitatach Post, 
Arad, Solnok, Beikcisz, Adciiburg, Tamo, 
szerzą się napady ma żydów, w łączności —  
jak pismo wspomniane dodaje —  „z ogólną 
anarchią” . A równocześnie druga depesza 
z innąj strony Europy donosi, że „w cen
trum plutobnacyi niemięc.ko-żydowskicj, we 
Frankfurcie nad Menem, przyrrdo do krwa-’ 
wych wykroczeń” . Przypominamy tu także 
niedawne rozruchy antysemickie w — Lon
dynie, w Leeds i paru innych miastach An
glii. Przyczyny tych wypadków nie muszą 
być zatem natury ściśle lokalnej i Wilson, 
jak się zdaje, będzie musiał roznieczętowy- 
wać depeszę z pmóbą o „uiwnządkowanie 
stosunków” s V ' ,’ łn  t. PoTski.

Tymczasem zaś musimy mocno przygwoź
dzić i dobrze sobie zapamiętać, od czego to 
żydowscy nasi wispólobywatele rri'V:poczyna
ją swój odnowiony stosunek do marodiu i 
państwa polskiego: o d  t e l e g r a m ó w ,
w z y w a j ą c y c h  i n t e r w e n c y i  o b 
c y c h  m o r s t w .  KOR.

Przed paru dniami prezydent gabinetu francu
skiego Clemenceau wygłosił w Izbie poselskiej 
wśród burzliwych oklasków słuchaczy wielką mo
wę polityczną, którą prasa niemiecka z goryczą 
i boleścią nazywa „mową tryumfaluą” . Gallijski 
„tjg iy s“, który nigdy ani na chwilę nie zwątpił 
b>ł w zwycięstwo prawa nad prusko-nicmieckim 
bandytyzmem, powiedział w tej swojej mowie 
między innemi: „Niech każdy z nas zachowuje
wierność dla swej idei politycznej, ale niech za
pomni o niej natychmiast, gdy chodzi o Francyę”.

Zasadzie tej zawdzięcza Francya to, co osiągnę
ła. Oby hasło francuskiego męża stanu mogło ;ak 
najgłębiej zapaść w polski chaos stronniczy, wiru
jący w obliczu wroga, który wszak depce jeszcze 
bruk Warszawy i Poznania.

Matusiak wykonał natychmiast rozkaz i w oj
sko polskie obsadziło pocztę, odwach cieszyń
ski, dworzec cieszyński i bogumiński, opano
wało oddział karabinów maszynowych w Sko
czowie, zajęło składy amunie.yi i objekty w oj
skowe. Równocześnie legioniści polscy z Bia
łej obsadzili dworzec w  Dziedzicach.

Niemcy cieszyńscy śmiali się z początku z 
kroków Rady narodowej, ale trwało to krótko. 
I ’o obsadzeniu miasta przez wojsko władze 
miejskie skapitulowały, akceptując zarazem 
warunki postawione przez nowy rząd, między 
ktorem* były tak znienawidzone przez Niemców 
cieszyńskich punkty jak: ogłaszanie pism 5 
obwieszczeń miejskich także w języku pol
skim i oznaczenie ulic takżo nazwami polslde- 
rni.

Ludność, polska wszędzie przyjęła prokla- 
maeyę z niesłychanym ontuzyazinom, a wyra
zem uznania nowego rządu było ślubowanie, 
złożone Radzie narodowej przez wszystkich 
wójtów śląskich dnia 4 b. m. w wielkiej sali 
Domu Narodowego.

Tak cały polski Kląsk przeszedł pod rządy 
polskie

C i o s  i. x n. LECH.

Z Komisyi Likwidacyjnej.
Wezwanie lekarzy. Z wydziału zdrowia 1’ . 

K. L. komunikują: Lekarze powiatowi, okrę
gowi i gminni, którzy pozostają dotychczas w 
służbie wojskowej, a pragną wrócić na stano
wiska zajmowane przed wstąpieniem do służ

by wojskowej, zechcą zgłosić się pisemnie do 
Urzędu zdrowia przy Polskiej Komisyi Likwi
dacyjnej w Krakowie (Krzysztofory 11. p. drzwi 
nr. 7), podając szczegóły co do obecnego swe
go stanowiska w  wojsku i co  do zajmowanego 
w stanie cywilnym posady. —  Lekarze cywil
ni i słuchacze medycyny wyższych kursów, t. j. 
ci, którzy ukończyli już kursa kliniczne, a by
liby skłonni współdziałać przy tłumieniu epi
demii w kraju, zechcą wnieść swoje zgłoszenia 
również do powyższego Urzędu zdrowia. —  
Tamże zgłaszać się winny także powiaty i 
gminy, poszukujące sił lekarskich dla obsa 
dzenia opróżnionych posad lekarzy powiato
wych, okręgowych i gminnych. Zgłoszenia te 
wnosić należy za pośrednictwem powiatowej 
władzy administracyjnej, t. j. Komisarza Pol 
skiej Komisyi Likwidacyjnej, podając równo
cześnie wysokość wynagrodzenia dla lekarza 
Niezbędnym warunkiem pozyskania lekarza jest 
zapewnienie mu odpowiedniego mieszkania.

Naczelnik W ydziału Zdrowi-.
Nominasya Komisarzy P. K. L. Polska Ko- 

misya Likwidacyjna zamianowała w dalszym 
ciągu komisarzami P. K. L. na powiaty: Bo
chnia: o,<łw. WŁ Kiemiaka, Brzozów: Romana 
Trzeciaka, (Jkrzanów: Zygin. Żuławskiego, Dą
browa: Wł. Hendrieba, Gorlice: Al. Strzclbi- 
ckiego, Krosno: Dra Jana Jugennfeina, Nisko: 
Henr. Starego, Rzeszów: Rom. Krogulskiogo, 
Sanok: Tad. Wrześniewskiego, Strzyżów: kand. 
adw. Piotra Więcka, Tarnobrzeg: Jana Bo- 
chniaka, W adowice: Tad. Moszyńskiego, W ie
liczka: Dra Jana Baja, Żywiec: Ludw. Dobija.

Warszawa w rękach polskich.
Oddanie władzy J. Piłsudskiemu.

M  W  m i m  pc3 Polski ?
W  dziejach Śląska cieszyńskiego pod rzą

dami polskimi skończył się pierwszy okres. Ra
dę narodową uznano wszędzie jako nowy 
rząd. Objęcie rządów przez Radę nastąpiło 
dość, niespodziewanie. Jeszcze na wiecu 27 pa
ździernika nikt nie myślał, że w trzy dni pó
źniej nastąpi proklamacya rządów polskich na 

Śląsku. Tymczasem 28 go nastąpiła prokla- 
macya niezależnego państwa c.zesko-slowackic- 
go. Nazajutrz Czesi śląscy w Zagłębiu os<raw- 
skićm wywiesńi chorągwie naród rwe na szy
bach będących obecnie pod zarządem czeskich 
urzędników, a na wielkiem zgromadzeniu iu- 
dowem na rynku w Orłowej proklamowali nie
zależne państwo czeskie. Jedoń z mówców o- 
świadczył, że Czesi obejmują tom samem wła
dzę państwową także nad całym Śląskiem cie- 
szyń''1 'm. W obec tego wystąpiła dawniej już 
utworzona polska Rada narodowa, a’ y zabez
pieczyć niewątpliwie polskie obszary przed nie- 
powo^nenii roszczeniami.

Wieczorem 29 października wysiano do Opa
wy zawiadomienie, że Rada przejmuje rzą w 
powiatach cieszyńskim, bielskim i frysztackim. 
Nazajutrz prezydyum Rady wraz z CU w ój
tami udało się do staroa’ /  Bobowskiego i do 
komendanta Cieszyna, pułkowh:' a Gc-mla, z 
oświadczeniem o przejęcie rządów. Wreszcie 
w ylano proklamacyę, ki '-a  ogłosiła przyna
leżność Śląska do Polski. * stal cnie granicy 
czesko-polskicj pozostawi.a odezwa porozumie
niu się rządów o'-u państw, wydziałom gmin
nym nakazał tworzyć straże obywatelskie. P o 
południu zgłosili posłowie ks. Londzin i Dr Mi
chejda objęcie władzy państwowej staroście 
bielskiemu Dr Podczaskiemu.

Większość załogi cieszyńskiej stanowili Po
lacy. Gdy wieczorem 81 października nadszedł 
telegraficzny rozkaz bryąndyera Koji. z Krako
wa, aby najstarszy polski oficer objął komen
do i obsadzą urzędy, fladj orucznik Klemens

Wraszawa. (Polska aj. tek). Rada Regen
cyjna wydała dziś następującą odezwę do 
na,rodti polskiego:

Rada Regencyjna do Narcdu polskiego!
Wobec grożących niebezpieczeństw we- 

wnętrznych i zewnętrznych, dla ujednostaj
nienia wszelkich zarządzeń wojskowych i u- 
Itzymama porządku w kraju, Rada Regen
cyjna przekazuje władzę wojskową i naczel
ne dowództwo wojsk polskich, jej podle
głych, fcrygadyerowi Józefowi Piłsudskiemu.

Po utworzeniu rządu narodowego, w któ
rego ręce Rada Regencyjna, zgodnie ze swu- 
jt.ni poprzednieir.l oświadczeniami, zwierzch 

I irią władzę państwową złoży, brygadyer Jó- 
zer Piłsudski, władzę wojskową będącą czę- 
,'cią zwierzchniej władzy państowej temuż 
rządowi narodowemu obowiązuje się złożyć, 
co stwierdza podpisaniem tej odezwy.

Dan w Warszawie dnia 11 listopada 1918. 
Podpisami: Arcyb. X. Aleksander Kokowski.

Józef Ostrowski.
Zdzisław ks. Lubomirsłci.

' Józef Piłsudski.

Armia polska obejmuje władzę.
Warszawa. (P. A. Tek). Nocy ubiegłej za

jęła armia polska po jednogodzinnej wymia
nie strzałów koszary wojskowe przy ulicy 
Nowowiejskiej. Wziętp wszystkie karabiny 
maszynowe (20) i zwykle. Od dziś rana od
bywa się demobil iz-acya urzędów wojsko
wych niemieckich. Akc.yą kierują oficerowie 
wojsk polskich. W wielu punktach miasta 
była strzelanina, i tak strzelano- pinzed arse
nałem, na dwwcu kolei wiedeńskiej itćL Po
czta od rana znajduje się w rękach polskich. 
Powiewa stamtąd sztandar pols/ld. Napisy 
niemieclde usunięto.

OBEJMOWANIE URZĘDÓW I KOLEI.
Warszawa. (P. A. TeL). Dziś rano legioni

ści rozbroili n i e m i e c k i c h  p o l i c j a n 
t ó w  w kiłku inspekcjach policyjnych. Zna
lezioną broń zabrało wojsko polskie i mlli- 
cyanci. O l i  rano t e l e f o n y  w a r s z a w 
s k i e  przeseły w ręce władz polskich. Jest 
to olbrzymi gmach przy u l Zielnej, należący 
do dawnego szwedzkiego towarzystwa tele
fonicznego. Do chwili ppzybyeia polskich te
lefonistów pozostają do obsługi telefonów 
Niemki. Dziś wjktł do 10 rano d w o r z e c  
k o l e i  w a r s z a w s k o-w i e d e ń s k i e j 

pnzeszedł w ręce wojfk polskich. Komendan
tom stacyi został p. W  o 1 s k i-L e s i c k i, 
naczelnikiem tiuchu zaś p. Lucjan B u 
c z y ń s k i .  Dziś pociągi nne kursują. Jutro 
jednak zacznie się ruch znowu.

Warszawa. (P. A. TeL) Dziś we 
wszystkich urzędach i insto eyach woj
skowych niemieckich odbywała się po
spiesznie e wakuocya. Wojska polskie ob
sadziły odwach główny, dalej zarekwirowa

ły mnóstwo samochodów niomiectkjcb itd. 
Do tej pory zajęto już wszystkie biura urzę
dowe przetz wfcwtze poiakie.

UKŁADY Z NIEMCAML
Warszawa. W  ciągu dnia wczorajszego 

wśród wojsk stojących w Warszawie i oko
licy utworzyły się rady żołnierskie, które 
odbyły zgromadzenie w budynku gubernlal- 
n m  Jeden podpułkownik, jako delegat poL 
skiej Rady Regencyjnej oświadczył, że za
ręczy za bezpieczeństwo wojsk niemieckich, 
jeżeli nastąpią ze strony Niemców' wzaje
mne świadczenia (wydanie broni). —  Na 
zrrromadzeniu powstał żywy sprzeciw, by 
nawiązywać rokowania z jakimkolwiek rzą
dem politycznym. Oświadczono delegatowi 
Rady Regencyjnej, że Rada robotników i 
żołnierzy nie ma innego zamiaru, jak tylko 
stać zdała i w zupełnej neutralności wobec 
kwostyi politycznych i możliwie szy jko wró
cić do ojczyzny, jednakowoż nie bez zape
wnienia odwrotu rozproszonych w kraju i 
stojących na Ukrainie towarzyszy. Zebra
nie oświadczyło się jednomyślnie przeciw 
wydaniu broni Podkreślono, że wojska nie
mieclde razom zebrane, przedstawiają po
ważną silę, tak że do paniki niema, ża
dnego powodu.

O 11-ej w nocy odbyło się znów zgroma
dzenie, na którem jawił się także Piłsudski, 
który przybył do Warszawy rano, witany o- 
wacYinie. ,

W  ciągu nocy padały tu i jam strzały, 
wojsko niemieckie stało w pogotowiu do 
alarmu, by bronić się przeciw napadom. W 
kilku wypadkach samotnie idącym żołnie
rzom niemieckim odebrano bron. Patrole mi
lic ji polskiej przeciągały i dziś przez ulice 
miasta.

Oświadczenie Niemców w Warszawie.
Warszawa. (P. A. TeL). Jutro ogłoszona 

będzie odezwa niemieckiej rady żołnierskiej 
w Warszawie, w której żołnierze niemieccy 
oświadczają, iż chcą żyć w z g o d z i e  z P o 
l a k a m i  i w y j d ą  z  P o l s k i ,  skoro tył- 
koi’ to będzie możliwe t e c h n i c z n i e ,  da
lej, że uważają, iż znajdują się w kraju neu
tralnym. W  końcu oświadczają, że broni 
swojej n i e  o d d a d z ą  h a  u s ł u g i  ż a 
d n e j  p a r t y L

PROSZĄ O OPIEKĘ.
Warszawa. (P. A. Tel.). Dziś zgłosili się 

do komendanta Piłsudskiego pp. H u t t e n  
C z a p s k i ,  hir. L e r c h e n f e l d , i Ż y -
c h l i ń s k i z  prośbą o z a o p i e i k o w a n i e  
s i ę  n i mi .

Piłsudski bierze w opiekę Niemców.
Warszawa. (P. A. TeL). Komendant Pił

sudski pojechał dziś do gubernatora, gdaie 
zgromadziła się rada żołnierzy niemieckich. 
Powitany przez żołnierzy przemówił do nich

jak donosi „Przeghpl AYieczorny” mniej wię
cej w te słowa: „Byliście do tej pory z n i e 
n a w i d z o n y m i  jako wyoibraiziciele mLi
ta ryz mu pruskiego*. Od tej chwili jednak ja
ko delegaci rad żołnierskich j e s t e ś̂ c i e 
p o d  m o j ą  o p i e k ą .  Proszę zachować 
spokój i nie Sjpmedawać broni, która będrlę 
objęta przez rząd polski do obrachunku” . 
Następnie żegnany awaryjnie, opuścił I II- 
sudski zgromadzeme.

UWOLNIENIE W1ĘŻNÓW.
Warszawa. (P. A. Tel.). W  cytadeli war

szawskiej więziono w ostatnich dniach 18 
członków frakcji rewrducyjnej PPS. oresz^o-. 
wnnych w 7/wią-ku z zamachem na kom la- 
rza policyi Smolnego, oraz 10 socjalny chi 
demokratów. W piątek i sobotę ubiegłe zot 
tygodnia socjalnych demokratów wywiezio
no dio Modlina. W  cytadeli zostało tylko i 8: 
członków frakcyi rewolucyjnej. Dziś Os 
wpół do 8-ej rani© żołnierze niemieccy, uw ł-  
nili więźniów polskich tudzież kilkuset swo
ich kolegów, których również trzymano w; 
więzieniu w cytadeli. Warta nie stawiała op-rs* 
t u . Komendanturę cytadel a:resztowa]i ż D 
nierze niemieccy. Wieczorem cytadela i sr^ 
senał przy ul. Długiej zostały zajęte przozi 
wojska polskie.
KOMENDA MIASTA W RĘKACH POLSIC

Warszawa. (P. A. poi). Komendę mia- 's  
objął pułkownik Minkiewicz.

ODDANIE ADMINISTRACYI.
Warszawa. (P. A. TeL). Dziś rano zgłoLli 

się do zasitępcy prezydenta ministrów dra 
Wróblewskiego byli komisarze przy rządzi a 
polskim pp. Hutto Czapski, hr. Lerohenfelffl 
i Żychliński, zawiadamiając, że całkowitą r.dt 
ministracyę kraju oddają w ręce pOłskleS 
Oddawanie administracyi już się lmi-oczęloh 
Utworzona ma być komisja łikwidacyji a*( 
oparta na podstawach dypiotnatycznycliL 
która ma sprawy prowadzić dalej. Dz'ś przem 
połudtoiem niemiecild wydział praeowy przjj 
olicy Miodowej pnzeszedł, .zupełnie wręcoa 
polskie. Ozęść urzędników RmfflL prasowegoo 
prezydyum rady ministrów obejmuje od raź
nia akta.

WEZWANIE DO KOLEJARZY..
Warszawa. (P. A. Tel.). Dzenmiiki tutejśznj 

ogaszają odezwę do kolejaizy, wizywają?j| 
kolejarzy do natychmiastowego zgłaszafia 
się na stanowiska, m  których pracowaiióUar 
wniej. Chodzi o  natychmiastowe uruchomioaH 
nie pociągów.

Przed utworzeniem rządu.
Warszawa. (P. A. TeL). Dziś wieczór rcas 

poczęły się w radzie regencyjnej ostafes, 
czne narady z Piłsudsldm w sprawie utworre  ̂
nia rządu.
UCHWAŁY POL. PARTYI POSTĘPOWEJ!

Warszawa. (P. A. Tel.). Wczoraj odbylófc 
się zebranie polisikiej partyi postępowe*}-. U- 
chwalo-no jednomyślnie następujące rezobi- 
eye: Natychmiastowe utwonzanie rządu non 
rodowego reprezentującego wszystkie dziielś 
nice zjednoczonej Po:lski z przewagą przede 
stawicieli stronmichw l u d o w y c h  i r o b »  
t n i c z y c h .  Rada regencyjna winna na
tychmiast oddać władzę w ręce rządu naro
dowego. Okupanci powinni n a t y  c  h -j 
m i a s t o p u ś c i ć P o l s k ę i  przelać admi^ 
nistracyę w męce nządu narodowego. Okupand 
ci powinni natychmiast oddać na rzecz, party 
stwa polskiego k o p a l n i e  i k o ł e j s r ł  
Rząd narodowy winien natychmiast wejśS 
w ś c i s ł ą  ł ą c z n o ś ć  z państwami koali-śj 
cyjnomi. Rząd narodowy powinien w naj4 
ikrótszym czasie zwołać sejm nstawodawczyp 
reprezentująey -wszystkie dzielnice zjedno-. 
czonej Polaki oparty na powszechnem rów- 
aem bezpośnedniam i tajnem głosowaniu boti 
różnicy pica. Polska winna być r z e c  z p osj 
s p o l i t ą  z p r e z y d e n t e m  n a  c z e l e ,  
z ustrojem parłamomtaimym, z rządem odpo
wiedzialnym przed parlamentem i  armiąj 
podlegającą temu rządowi

Wezwanie do Poznańczyków..
Warszawa. Rada Regencyjna wystosować 

ła do polskiej frakcyi w Poznaniu ■ telegram,,: 
który między innemi powiada: okupacja
niemiecka ustała, wzywamy wszystkich^ 
przedstawicieli stronnictw, by przybyli do. 
Warszawy i utworzyli rząd narodowy. Ró-t 
wnobrzmiąee telegramy odeszły do Krako
wa i Paryża.

Drogą przez Gdańsk i Wisłę..
Berlin. Art 16. warunków zawieszenia! 

broni powiada: Koałicyi przysługiwać mS
prawo wolnego dostępu do obszarów. cmróŁ.
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rJony<*łi pnzez Niemców, , na ich granicach 
T.'sehodoioh, a to zarówno d r o g ą  p r z e z  
G d a ń s lc, jak i p r z e z  W i s ł ę ,  Ly módz 
ludność łych obszarów zaopatrywać, Iud w 
j a k i m ! ; o l  w i e k  i n n y m  c e l u . .

Polski biuletyn wojskowy.
Tolska Ko.uiCii<la wojskowa w Krakowie 

OT?asza:
Komunikat urzędowy z d i-ia .ll listopada 

1918 roku.
0 1 lz,lal y na 12, wysłane na linię Sanu i 

do Przemyśla dla utrzymania ładu i ocln> - 
r r  ludności polskiej, zostały niespodziewa
nie zaatakowane. Wobec tego komendant 
oddziału major Stachiewie-.z zażądał kap.ku- 
lacyi. Po upływie torrruu i dalszwm Oifi : ’f 
ze strony przeciwnej odziały polskie zajęły 
P.zcmyśl.

113 t fn łk  w  K r a k o w i e ,
a

Po prezydenta miasta Krakowa nadszedł 
Bzi.4 list od komendanta 113-go paiłku pie
choty, podpułkownika B o c k e r a ,  przywie- 
tśCMiy przez powiernika togo pułku, zawia
damiający, że 113 pułk, składający się z 
'dwóch batalionów 13.go pp. i jednego bata
lionu 20-go pp. zdąża z Siedmiogrodu przez 
Węgry do Polski. Pułk znajdujący się w  do
brym stanie, jest zdrowy i'cały. Komendant 
prosi o interweniowanie u rządu węgierskie
go. abv ułatwił mu przejście. O linii swego 
pochodu doniesie dodatkowo z drogi.

List kończy się słowami: „Nioch żyje
rwoina Polska!

Koniisya Likwidacyjna bezzwłocznie wy
słała w tej sprawie telegram do rządu wę
gierskiego.

JAK CESARZ OPUSZCZAŁ NIEMCY?
Amsłgrdam. „Maandags OottontLid1' do

nosi, że były cesarz niemiecEr dziś w nocy 
pozostał w Ey&clen a w poniedziałek rano 
spocyalnym pociągiem uda się do Baam, 
gdzie przybędzie około trzy kwadranse na 
3-cią. Stamtąd automobilami pojedzie do 
Amarongon na zamek hr. Bentinecka. Po
zostanie jam, by oczekiwać rozstrzygnięcia 
rządu holenderskiego. W  niedzielę wpół do 
8-mej rano na drodze prowadzącej od Vise 
do Maastricht pojawiło się 10 automobi

lów'. Na granicy automobile miały herby ce
sarskie. Zbliżyły się wrolnym tempem c<i wsi 
Monland. Wszyscy oficerowie byli w mun
durach i uzbrojeni. Oficerowie kierowali au

tomobilami Cesarz ubrany był w  mundur 
pruskiego generała. Pogłoska o jego przy
jaździe rozszerzyła się szybko w okolicy, 
tak, że kilkaset ciekawych się zebrało. Dwaj 
oficerowie holenderscy eskortowali automo. 
bile do dworca Eysden. Około stacyi za
mkniętej kordonem wojska zebrał się kill u- 
tysfęczny tłun ciekawych. Przyszło do de
monstracji ze strony ludności belgijskiej.

Ąmetcrdam. „Maandags Oothenblad“  do
nosi z Maustiiiclit: następca tronu miał po
łączyć się z otoczeniem cesarza w Yise. Nie 
znajdował się on jednak wśród tamże przy
byłych. Cesarzowi towarzyszyło kilim człon
ków szłabu generalnego.

- Haremie snokćj Ra froRłacit
Periin, dr. 11 listo,). 1918. 

Urzędowo ogłaszają dn. 10 bm. i918.:
Zachodnia widownia wojny.

Przy cdporciu amerykańskich ataków na 
ąysrłiód od Mosy odznaczył sńę pomyślnymi 
przeciwatakami pułk brandenburski rezerwy 
Nr. 207 pod swym komendantem pułkowni
kiem ITenningsem oraz wojska saskiej dy
wizji piechoty pud wodzą pułkownika Ze- 
schaua komendantem pułku piechoty 
Nr. 183.

Na skutek podoisania nkładu o zawiesze
niu hróni zaprzestano dziś w południe kro
ków nirprzyr aciclskich aa wszystkich fron- 
tecK Grim er.

f r z / j^ c i j wanink&fl ges Focha.
IBeriin. Uizęduwo: Na naradzie sekreta

rzy stanu wczoraj rano p rzyjęto w artmki 
onileezenfo broni. Do ty ci -co w skazów ki o- 
3 ł  -V  do delegacji jtokojowej.

o g ł o s z e n i e  ZAWIESZENIA BłtONJ. 
Amsterdam. Niderlandzkie biuro pcasowc 

'Radio podchwyciło sprawozdanie Lirow e z 
Paryża, że zawieszenie broni zostało podpi
nane o 5 rano wedle czasu francuskiego, a o 
CLI-ej weszło w życie. Foch wysłał następu
jący telegram do główuokomeuderujących. 
Kroki nieprzyjacielskie bedą na całym fron
d ę  11-go b. m. o 11-ej przed południem 
wstrzymane. Wojska koalicyi aż do chwii 
nadejścia now ego rozkazu nie śmią przekro- 

 ̂ czyć linii, na której w tym dniu i o tej go
dzinie stuin.

Niemcy proszą...
Berun. Sekrotara 0bi.bL.li dla spraw' zagra

nicznych S o l f  przesłał sekretarzowi stanu 
L a n s i n g o w i  radiotelegrafem tiastępu- 

.jącą notę:
Rząd nieiuieeki otrzymał warunki zawie

szenia broni. l ’o pięćdziesięciu miesiącach 
blokady, warunki te, szczególni: wydąpfc 
środków komuulkacyi i utrzymanie wojsk, 
okupacyjnych prz.y równoczesnym utrzy
maniu blokady uczyniłyby rozpaczliwą 
sytuacyę żywnościową w Niemczech, i ró
wnałyby się śmfcrti głodowej milionów. 
Musieliśmy warunki prz^:- ,ł zwraca,mv je
dnakże prezydentowi WFsonowi. urocz seio 
uwagę, że przeprowadzenie tych‘ waruiJ'.ów 
stwórz^ w ludzie nicmic^lim coś nrz-ciwne- 
go do owego nastroju, k tk y  jest założeniem 
zbudowania nowei wspólnoty ludów i two
rzy rękojmię trwałego ^okoju , oparte-ro o 
prawo.

Naród niemiecki zwraca się więc w osta
tniej rodzinie jeszcze raz do prezyF )r.ta 
Wilsona z prośbą, aby użył 3wego wpływu 
U sojuszników w  kierunku złagodzeni-t, ui- 
szencvch warunkó—

C e s .  W i lh e lm  w  H o l a n d y i .
Amsterdam. ,JIa ;dsbLad“  donosi z M. a- 

stricht, że cesarz Wilhelm = częścią swego 
sztabu i dworu prwjc. .al przez granicę ho
lenderską dziś rano koło Eysden.

0  północy rozeszła się wiadomość ze źró
dła wary godnego, że rząd holenderski posia 
nowił internować cesarza Wilhelma, który 
jeszcze znajduje się w E-^Ten i dziś rano 
jodzie do Middachten.

Wedle doniesień dziern:ków w towmzy- 
Btwie cesarza znajda je się -esarzowa, na
stępca tronu, Kruk nborg ! inni, razem 
Cl osób.

Wedle doniesienia pewnego dziennika ha
skiego garnizon niemiecki v. Leodyum zbun
tował się. Usunął on wszW kich oficerów 
I wyw‘csił czerwone chorągwie. Krstępea 
tronu bawarskiego Ruprafct i generalny 

{gubernator nJeti lię ratować ucieczką.

Wiedeń. Rada stanu przyjdą projekty u- 
J stawy przedłożony przez kanclerza państwa 
Rennera, ogłaszający nier Je ką Austrye 
rzeczpospolitą i częścią skftdową rzeczp- 
pospołitej niemieckiej.

Prezydent. Rady stanu S e i t z natych
miast po powiziyoitu tej uichwały udał się 
w towarzystwie kanclerza Renncra i no ta
ry'u sza państwa Sylwestra do ck. prezydenta, 
ministrów L a m m a s c h a, aby go zawia
domić n- uchwale Rady st arai i prosić go, aby 
zawiać ul o  niej interesowane czynniki.

Ces. Karol abdykuje.
Wiedeń. Cesara wydał następujący mani

fest:
Od chwili wstąpienia na tron było m°m 

ustawicznym stąpaniem wywieść moje naro- 
dy z okropności wojny, za wybuch której' 
nie ponoszę żadnej winy.

Nie omieszkałem przy/wrócić życia konsty
tucyjnego i otworzyłem narodom, drogę do 
Sćunoisunego państwowego rozwroju.

Jak dotąd tak i nadal przejęty niezmien
ną miłością ku moi-m wszystkim bidom nie 
chcę przeciwstawiać mej osoby jako orzc- 
s/zkody dla ich wolnego rozwoju-.

Z góry już pirazwiduję rozstrzygnięcie 
jałce poweźmie niemreckn Austrya co do 
swej przyszłej formy państwowej.

IjUd objął rządy przez swych przedsta
wicieli.

Zrzekam się wszelkiego odziała w ser" 
wach państwowych. Róww^cćris zwal
niam % uranio mój rząd austryackL

Ohy lud niemieckiej Austryi w t godzie i 
pojedmaniu stworzył i umocnił nowy po- 
raadefe.

Szczęście moiofc ludów było od samego
początku Golem moich najgorętszy,uh ży
czeń.

Tyłfco wewnęfcrany pokój może uleczyć 
rany, k*óre ta wojna zadała.

Karol wł. r.
Lammasch wŁ r.

POŁOŻENIE W WIEDNIU.
Wiedeń. (Telefonem). Prcjekt ustawy pre- 

klumuiacej republikę austiyacką i przyłą
czenie tej republiki do Niamdec uchwaliła 
Rada Stanu wszystkimi głosami przeciw 
trzem. Przeciwnikami projektu byli człon
kowie chrzęść, społ. Zjednoczenia. Po po
siedzeniu Rady stanu prezydent Seitz udał 
się do premiera Laminau:La, z żądaniem, 
aby uchwalę tę zakomunikował cesarzowi. 
Wnet potom Lammascli zakomunikował Ra
dzie stanu decyzyę cesarza w sprawie abdv- 
kacyi, oraz że cesarz pragnie zamieszkać w 
AestryL Manifest cesarca ogłoszony równo

cześnie nie zawiera jednak formalnego o- 
świadczenia co do abdykacyL. ó^sarz o- 
świadcza jedynie, żc jego osoba nie stanowi 
przeszkody do przeprowadzenia reform. U- 
suwa natomiast dalsze teoretyczne istnienie 
gabinetu Lamma^ha. Nie zaspakaja jednak 
dążeń republikańskich, jakie pod wrażeniom 
Niemiec przejawiły się i w Wiedniu.

Rada stanu w obecnym swym składzie nie 
reprezentuje należycie idei republikańskiej 
i zdaje sobie sprawę z tego, że żywioły ra
dykalne zechcą na nią wykonać atak. P--d 
pozorem -walki z dążeniami monarcuicznym.). 
przygotowuje się zamach przeciw obecnej 
władzy. Aby? temu zapobiedz przyspieszono 
obsadzenie budynków publicznych przez 
wojska wierne. Radzie stanu? Pian ten nie 
zupełnie się udał, gdyż obsadzono wpraw
dzie Burg, muzea oraz Schoenbmnn, alp ko
menda koipusu została zajęta przez czerwo
ną gwardyę. Ta ostatnia ulega wprawdzie 
pozornie rozkazom Rady stanu, ale w rzę 
czywistości pozostaje pod wpływem żywio
łów o wiele radykalniejszymi). Przy zaję
ciu gmachu komendy korpusu obecnym w 
budynku oficerom przeszukano biurka i kie
szenie, a przed trując hem ustawiono kara
bin maszynowy i wartę. Słychać, że w nocy 
gwardya czerwona pod pozorem czuwania 
nad monai-cLisuuini obsadzi także inne bu
dynki państwowe. Sam gunaćh parlamentu, 
gdzie obraduje Rada stanu, ma być dla pc- 
■ wagi rzekomo jutrzejszej uroczystości o- 
toczony kordonem wojska ludowrego, wio.- 
nego Radzie.

0  odjeździe cesarza do Eckartsthau poda
no je'brnie krótką wiadomość. Mnożą się po
głoski, że obecność monarchy może stano
wić przeszkodę ustalenia się nowego po
rządku. Wobec tego należy być jutro przy 
gotowanym na różne niesnodzianM.

W ywieszenie ctorąn w i narodowej.
Wiedeń. W  Radzie stanu odbyła się ma

nifestacja żałobna z powodu zgonu sekre
tarza stanu dra Wiktora Adlera. Na po
rządku dziennym jutrzejszego zgromadzeni i 
narodowego, które odbędzie się w sali Iżby 
panów, uchwalono postajwić na pierwszem 
miejscu ustawę o formie rządu niemieckiej 
Austryi. Jutro o g. 3 popoł. odbędzie się u- 
roczyste wywieszenie chorągwi narodowej 
przocl budynkiem prowincyonalnego zgro
madzenia narodowego.

GESARZ KAROL OPUŚCIŁ WIEDEŃ.
Wiediń. Para cesarska i  rodzimą o 7 wie

czorem automobilem -wyjechała do Eckarts- 
tau*.

nie mają odpowiedniej sfly zbrojnej do wy
muszenia rozbrojenia, sprawa skończy się 
platonicznym protestem.

Sprężone położenie w Holandyi.
Frankfurt. ,Jlra,nkf. Ztg.“  donosi z Eolam- 

dyi: Sytatacya w Hołaindji z gulziuy na go
dzinę 6ię zaostrza, Na Iniś wieczorem ocze
kiwane są zaburaeiia w Rotterdamie.

Koalicya przeciw baiazewiksm.
Wiedeń. (Telefonem). Z Berna donoszą, że 

koalicya opracowała już plan wytępienia 
bolszei ;zmu. Ameryka przy pomocy Japo 
nii będzie w  tej ąkcyi współdziałała. Silne 
oddzały ameiykańskio -wylądowały już we 
Władywc stoku.

Rusi] wainessiowy rozszerza się

Dnia 8 b. m. Wilhelm 11 złożył swą krwawą ko
ronę, pii-czętuląc tym aktem pogrom Niemiec. A 
dzień przedtem , dnia 7 b. m„ berlińska wszech- 
niomiecka „Tiigliche Rundschau11 pisała; ^.udzie 
wierzą gaJaniom, żc państwo niemieckie ,stoi bez
pośrednio przed katastrofą i musi poddać się 
Wai,elkim podyktowanym sobie warunkom. Tym 
czasem fakty mówią zupełnie co innego. Nasz 
frent stoi mocno i właśnie w ostatnich .dniach do
konał czynów, które nieprzyjaciela wprawiły w 
osłupienie‘ : i t. d. Jak widzimy, humer nie opu
szcza Prusaków do ostatniej chwili.

KRONIKA.

prawymi synami Ojczyzny i dotrzymujcie wiernie! 
przysięgi, złożonej swej własnej Ojczy-nie! Armia, 
polska tworzy się i potrzebuje karnych żołnierzy,. 
W y nie zostaniecie zatrzymani w szeregach da
wnych austryackieh pułków', lecz będziecie stoso
wnie do potrz.eby oddawani'ao nowo tworząo eh 
się p o l s k i c h  p u ł k ó w .  Lecz tam chcą Was: 
jako karnych i posłusznych żołnierzy, wHług o- 
trzymanycn rozkazów Polskiej Komendy Wojsko
wej wysyłać odpowiednio do za potrzeb owa/na. 
Sz"snastacv! Do apelu! Róbmy sami porządek, nie: 
czekajmy na obcych, boć przecież wiarę w siły  
wiasne posiadamy — obcy nałożą nam tylko nowo: 
pęta.

W SPRAWIE J5NCOW WOJENNYCH WŁO
SKICH.. Wo środę dnia 1? b. m. w obozie jeńców: 
wojennych na łbibiu za blogilską rogatką odbę
dzie się wysprzedaz przesyłek, które były prze
znaczone dla. jeńców wojennych, a których odbior
ców nie zdołanc odszukać. W przesyłkach zawar. 
ty )yż, czekolada, zgęszezone nńekc, suchary 
i t. d. Przy sprzedaży pierwszeństwo I mą mLah” 
szpitale i domy dobroczynne. Pewną ilość tych- 
rzeczy ofiarowali oficerowie włoscy Schronisku: 
Krata Alberta. Dochód ze sprzedaży' będzie prze
znaczony na sieroty po włoskich żołnierzach..

Ks. Dr T. K.
DYŻURY NA STACYACH P OSIŁKOWI CU.. 

Wszystkie osoby, które sic zgłaszały do objęcia: 
dyżurów na stacyach posiłkowych na dworcach;, 
oraz te, które jeszcze zecłicą do tak ważnej ak.-yi 
należeć, zaprasza się na posiedzenie do lokaiu: 
Polskiego Z—iązku Niewiast katolickich, ulica; 
Szczepańska 5, 1 p.. we środę 155 0. m. o godz. 6j 

WYPADEK TRAMWAJOWY. Podporucznitó 
Piotr P-snek uległ wypadkowa tramwajowemu. Pff 
udzieleniu pierwsze; pomocy został odwieziony daj 
kliniki chirurgicznej.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za kradzież nakryć 
cia z ołtarza w katedrze na Y-rawehi aresztowano: 
Antoninę Clinicb — 7a zrabowanie żołnie: owi: 
w Ecszczu ad Dąbie CSń koron aresztowano W ni cc 
Knanika, .T. Ib;s;nka i .Tana M.ie,chowicza. —  Zaa 
kradzież ubrań dla wojska polskiego z wagonów 
ńa dworcu kolei w Grzegórzkach aresztowano; 
Kaz. Ka ltorowicza i Ant. Jerzymi.

WTOREK
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Krysty&na

W schśi słońca • gsśz. 6*50 r. 
Zachód ,  ,  4-CC w.
Długość dala gedzia 9 m. 13.

Z ufasta.
WYJAZD DELEGATÓW DO WARSZAWY.

Do Y/arszawy wyjechali, delegowani przez P. K. L. 
zo stronnictwa ludowego: Dr Bardcl, Długosz, Wi
tos, Tetmajer; nar.-dem.: Ptaś, ł.obaczewski, prof. 
Wacław Sobieski; pol.-dem,: Dr Tertił; p. p. posł. 
Śliwiński, soc.-dem. Klemensiewicz, Moraczewski. 
Jałt słychać, ł konserwatystów mają wyjechać: 
lir. Baworowski, b?r. Gcctz.

DELEGACYA Z WFUIER. Wczoraj przybyła do 
Krakowa delegacya rządu narodowego węgierskie
go w sprawie ha-jdlu wymieiinego między Polską 
a Węgrami. Delegacya odbyła dłuższą koufeien- 
cyę z przedstawicielami P, K. i~

O CEN V ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH I 
CCHRONĘ LOKATORÓW. Wczoraj wieczorem od
były się koiifeiencye między poszczególnym; wy
działami P. K. L., na których omiawiano wyda
nie rozporządzenia w sprawie unormowania c e n  
a r t y k u ł ó w  s.p.o.ż.y.w.c.z.y.c.h, z po./odu sa
mowolne ;o podnoszenia ceu przez niektórych ku
pców. Równocześnie omawiano kwcśtye o c h r o 
n y  l o k a t o r ó w ,  która jest bardzo piekącą spra
wą w obecnym c-s.sie. Niedługo w tych obydwóch 
kwestyach ogłosi Wydział administracyjny P. K. Lr 
normujące rozporządzenia.

Berlin. Rada robotnicza donosi: Przeszło 
tysiąc fńnkcyonan uszy kolejowych ucliwa- 
Ko na odbytem zyroiniadzeniu, aby starać 
się wszellcienii siła,mi o utrrymnnie ftomtnr- 
] te j I. Gdyby miały wystąpić dążenia prze- 
clwrewolucyjne natenczas komunikaeya bę
dzie w tej chwili wstrzymaną.

Rucli wolnościowy rozwija się dalej za
równo na gachodzie jak i na wsehodzit, pań
stwa. Między innemi utworzyły się rady ro
botniczo ' tłnierskie w zachodnim obszarze 
przemysłowym i górnośląskim rewirze wę
glowym.

NA ZIEMIACH POLSKICH.
Berlin. Także na wschodzie rozszerza się 

mch. Królewiec, Olsitya, Gąbin, Poznań
i inne miasta znajdują się w ręku rad ro
botników i żołnierzy. W Królewcu uchwa
lono wysłać v/ raib!iższvch dniach do Ber
lina zapytanie ce do zapewnienia granic 
y.Tzhoduicb. Lurndstrz Korte został usunię
ty. W Poznaniu rada robotników i żołnierzy 
szuka styczności z Polakami. Pominąwszy 
małe wykreczeni"., utrzymano wszędzie spo
kój i ład.

Królowie bez tronów.
Berlin. „Vorwaerts“  donosi, że król s a 

s k i  wraz z dynastyą przoz radę żoł-
nóersko-robofcmczą złożony z tronu.

Wilbelmshaven. Wielki książę o l d e n 
b u r s k i  został złożony z tionu.

HESSYA REPUBLIKĄ.
Darmstadt. Na posiedzeniu rady robotni

ków i żołnierzy ogłoszono wczoraj Bessyę 
jako republikę i zdetronizowanie wielkiego 
księcia.

HINDENBURG NA USŁUGACH RE- 
WOLUCYŁ

Kolonia. Kolońska rada robotniczo-żoł
nierska dowiedziała się, że l l i n d e r b u r g  
w telegramie wystosowanym do r.owego 
rządu postawił się do jego dwspozycyi wraz 
z armią, celem uniknięcia cha^

Berlin. Biuro Wolffa. Wiadomość holen
derska jakoby także maiózażek polny H ii- 
Jenbu"-: przybył do Holandyi jest niepraw- 
diziwą. Hi-ndenbu-g znajduje się w głównej 
kwaterze i s t a n ą ł  p o  s t r o n i e  n o w e 
g o  r z ą d u .  Także główna kwotera następ
cy  tronu Euprechta znajduje się na swein 
dotychezasowem stanowisku, —  a nie ucie
kła, jak to jeden z dzienników twierdzi.

RADA ŻOŁNIERSKA NA FRONCIE.
Berlin.- Wielka główna kwatera zawiado

miła hauiburską radę żołnierską, że n a  
f r o n c i e  u t w o r z y ł a  s i ę  również ra- 
d a  ż o ł n i e r s k a ,  która przedłoży swe żą
dania H i n d e n b u r g o w L

POGŁOSKI.
Berlin. Pogłoska jakoby flota angielska 

zawinęła do Wilhełaislrafen jest nieuzasa
dnioną.

Ulfonatom Rumunii do W ęgier lYę^enddogo Uhlmatnm domagające się n ^
w 1 tycbmiastowego opróżnienia Siedmiogrodu.

Włeneń. (Telefonem). Jak z Budajiesztu W  sprawie Mackensena donoszą prama, że 
donoszą, Rumunią wystosowała do rządu 1 odmówił złużtnia brooL Ponieważ Węgrj'

ARYŚTOKR‘ACY'A SZYNKARSKA Ze względu 
sat bezpieczeńBtr-o publiczne władza zan ikncła 
v m  tt BZTnłd. I słnsznie. 0-*jnu .h.dnak uczy
niono wyjątek dla „pierwszorzędnych lokali11? 
Ozemu w zasadach demokratycznych uczyniono 
wyłoni ua rzecz arystokraty:' szynkarskiej i jej 
uprzywilejowali sj klienteli? Czy i na takie wyją
tkowo uwzględnienie zasługują za to, że sprzeda 
ją napoje po cenach paskarskich, rosnących niemal 
z dr a na dzień? Żądamy równych praw dla 
wszystkiej'. Jeżeli rolmtnik, czy żołnierz nie może 
wypić kieliszka wódki,, nmeh tnsamo prawo obo
wiązuje i tych, dla których cena nie odgrywa roli, 
choćby przebrali się bezprawnie w oficerskie mun
dury. (Rzeczywiście oficero *ńe połscy nie mają 
dziś czasu, ani ochoty na knajpowanie!) Żądamy 
zatem z a k a z u  ś p r z e d a w a  n.i.a w.ó.d.k.i
i w.i.n.a w.e w.s.zy,s.i,,k,i,c,h l.o,k,a,l,a,c,h bez 
względnie. Żądamy ponadto, by dla rękojmi prze
strzegania tego zakazu konfiskowano lub wręcz 
niszczono wszelkie zapasy napojów, znalezione w 
szynkach poza sz.czelnem zamknięciom w piwnice.

łNSTANCYA W SRAWAJH NARODOWYCH. 
Młodzież krakowskich szkół średnich w porywie 
szlachetnych uczuć patryotycznych zamierzała u 
rządzić manifcstaoyę na cześć rzat i polskiego. 
Dowiedziawszy się o tern rabin Dr Thon, udał się 
do wicepr. Dra Pol]a z przedstawieniem, aby nie
dopuścić ao mariifestacyi narodowej polskiej szkół
średnich. Ponieważ obrażałaby ona uczucia mło
dzieży żydowskiej, mieszczącej się w polskich za 
kładach.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj wraca na afisz dramat St. Przybyszewskie 
go „Lla szczęścia". Jutro, we środę, po raz. czwar
ty ^Jeńcy“ L. Rydla. We czwartek „Urwis" B. Ka-
terwy z p. Kamińska w roli popisowej.

7 TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
W dzisiejszem przedstawi* niu„Pięknej żonki" przy
pomni się publiczności krakowskiej b. artysta obu 
naszych teatrów, obecnie odcięty rd Lwowa, arty
sta sceny tamtejszej, p. Z. Biesiadecki, w czarlko- 
wej raś premierze pięknej sztuki J. Wiśniowskie
go p. t. „Pieśń m d meśniami" ukaże się po ra/. 
pierotszy w tym sezonie, po dłuższej chorobie, wy
bitny artysta naszej sceny, p. Ig. Berski. „Pieśń 
'ad pilśniami"* przyjęti bardzo gorąco- przed pa- 

mlaty w teatrze im. J. .Słowackiego, zapowiada 
sie bardzo dobrze.

WIEC KOBIE'i POLSKICH. Staraniem Komite
tu politycznego kobiet odbył się. 9 h. m. v- sali 
Sokoła wiec. przy szczelnie zapełnionej sali. Przed
miotem obrad było stanowisko Polek w obecwj 
chwili i sprawa przyznania praw obywatcislach. 
Obrady zagaiła p. 1faV.cnrowna. Na przewodniczą
cą zaprosiła n. T u r  n o, jako reprezentantkę i  
P o z n a ń  , 1: i c po. Zgromadzt .Jo przyjęło ją .o- 
wa.cyjnio. Pi. referatach p. d‘/>baiicoiirt i Staci.ón 
sklej uchwalono następujące rczohicye* Szcrhonia 
ducha jedności i karności w społeczeństwie: ogra
niczenie potrzeb osobistyct celem składania da
tków na sprawy narodowe: domagać się czynnego 
i biernego prawa wyborczego; żąda/ natychmia
stowego otwarcia dla kobiet wydziału prawnicze
go; zająć młodzież i dzieci odpowiednią ich si
łom pracą narodową, aby odwrócić: umysły od de- 
moralizaeyi. Następnie wniosek II. Starzewskiej. 
oświadczający «ię złt uznaniem Rady Regencyjnej 
za wład/.ę zwierzchniczą aż d ) zwołania sejmu, 
oraz wyrażający protest przeciwko tworzeniu sa
mozwańczych rządów partyjnych i partykularnych. 
Oprócz tego zgłoszono i uchwalono wnioski, zmie
rzające do wyręczenia mężczyzn w szeregu iusty- 
tucyj pomocniczych przy tworzeniu wojska pol
skiego.
. DO SZESNASTAKÓW. Podpułkownik Piek wy

dał do 16 p. strzelców odezwe, w której między 
innemi wzywa żołnierzy od służby Ojczyźnie w n„- 
stęoującycb słowach: Śzesnastacy! Naród nas po
trzebuje! wzywam Was w imieniu powstającej z 
gronu wolnej i pielkiej Ojczyzny pod rygorem 
obowiązujących przepisów t tawa jci» dc apelu 1 grti- 
madźcic się w koszara/h na Ehowoórzy, bądźcie

Zawiadomienia ń komunikaty.
TOWARZYSTWO „SZTUKA PODHALAŃSKA"

w Zakopanem oznajmia niniojszem wszystkim in» 
teiesowaujon, że teimin końkussu na: 1. urządze-- 
ni wnętrza drewnianego kościoła wiejskiego; 23 
ozdobienie tegcż baiwami i 3. polichromię kaplicy] 
Maiki Bożej Różańcowej w Zakopanem -— puzo-. 
dłużony został o tfiy  miesiące, t. j. do dnia 1' lut 
tego 1919 r.

Za Wydział: Piezcs Dr Józef Di ehl ;  sekretarz: 
Jerzy E f.t ir .a y e r .

Z TOW. LEK ORSKIEGO. Posiedzenie odbędzie 
się we środę 13 b. nu o godz. 6 wieczór w domu 
ul. Radziwiłłów ska 1. 4. Na porządku dziennym 
referat Joc. Dra Janiszewskiego na temat: „Nafi 
pilniejsze zadania polskiej administracyi sanitar
ny w dobie obecnej". Do wzięcia udziału w dy- 
skusyi Wydział Tow. zaprosił przedstawić)ełl 
władz. prasv i wybitnych instvtucyj.

POSIEDZENIE, z  '.RZĄDU KOLA PAN T. S. l i  
i Koła „MateK Polek" w sprawie konsumu, oabęs 
dzie się we środę 13 m. o godz 6, wieczór orni 
w loltalu „Straży polskiej", Rynek 6, oficyny L.

BIUR'. STRONNICTWA ŃAFWDOWO-DEMOJ 
KRATYCZNEGO mieści się p-zy pi. fezczepańskhn 
7, I p., gdzie intormacyj udzielają członkowie wyy 
działu w godzinach 5—6. popołudniu. Przewodni-: 
czącym komitetu miejscowego jest Dr August Oli 
szewski, sekretarzem Di Antoni Korczwński, dele
gatem do Komitetu kraj owego Dr Maryna; Stas 
rz6wsM.

LOr *.L ORGANIZACYI NARODOWEJ, utwo) 
rzonej ra poufnem zelłraniu w Sokole dnia 6 te mą 
mieści się ua Małym Rynku L 4, I p. i!otwarty jes* 
od godz. 4—7.

iM trtw a tMtn tJtj. ha  JL gUw«<kliK^
Wt o r e k :  ^Ma szesęś^a* PrzybyBzewsłaąsw. 
Ś r o d a :  „J sńcy" Rydla.

Brtc '-tar ro!cłsk{«t-» teatra \ rwszecliawf;;
W t o r e k :  „Piękna ionka“ .
S t o d a: „lirabla Luksemburg".

N A D E S Ł A N E .
WYŁĄCZNIE D L A P .T . INTELICENCM

P io r s s a i*  I M i  T a iw  

J ó z e f a  i  A m a l i i  W it k a m i
Rynek gł. 34 (Pałac Spiski).. 2o39

Zsłofzcaia przyjmuje codziennie cd 
11 d« 1 I ed 5 d« ?.

Podziękowanie.
Wsz'&t!dm, którzy'wzięli udział w obrzedzla 

pogrzebowym mojego nieodżałowanego mfża; 
ś p. Władysława Kamcckicgo, a w szczególno
ści Przewielebnemu Ks. Proboszczowi Wiktoro
wi Klimkowi, Wielebnemu Ks. Katechecie Zy
gmuntowi Mieszkowskiema, Wielebnemu S. Sh 
Miłosierdzia oraz J V/. Panu Drowi J. Wal— 
kowskiemu składam najserdeczniejsze p<xL.ę- 
kowmnie.

Krzeszowice. Jadwig. K

KARYA z Pawlikowskich TARSOWA
żona arkretarza skarbu,

przeżywszy lat 50, po długiej a ciężkiej cho— 
rocie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 

w Panu ania 10 listopada 1918 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kiplicy na cmema- 
rzu na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
we wtorek dnia 12-go b. m. o godz. 3|/s po 
poiudciu, na który to smutny obrzed stroskaay 
mąż ! siestia z rodziną zapraszała Krewn.ech, 
Przyjaciół i Znajomych. Nabożeństwa żałobne 
Odprawionem zostanie we środę dnia 13 tm. 
o todz. 9 rano w koścHc-l# parafialnym św. 

Fio>-yana.
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzio.

Za *pokój ł duszy ś. p.

Henryka Sienkiewicza
jako w drugę rocznicę Jege śmierci,

odbęczie się
w piątek dnia 15-go listopada o godz. 9 ra™5 

w kościele OO. Kapucynów
N a b o ł a A ś h f o  ś a f o b m

na które zapnaar


